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Rozwiązanie terorystycznej organizacji 


hitlerowskiej 


KATOWICE. Dyrektor policji w 
Katowicach zawiesił w działalności i 
rozwiązał stowarzyszenie „Deutscher 
Volksbund- Jugend” z siedzibą w Ka- 
towicach za działalność, wykraczającą 
przeciw obowiązującym -przepisom 
prawnym. i 

Stowarzyszenie powyższe, grupu- 
jące głównie śląską młodzież bezro- 
botną, istniejące nielegalnie w ramach 
organizacji Volksbundu uprawiało na 
terenie Górnego Sląska niebezpieczną 
dywersyjną antypaństwową działal- 
ność polityczną. 

Bojówkarze tej młodzieży teroryzo 
wali spokojną ludność polską, prowo- 
kowali i urządzali ekscesy, 

Słynńe zajścia w Giszowcu i Kosz» 
towa były dziełem członków stowa- 
rzyszenia młodzieży niemieckiej przy 
Sląskim Volksbundzie. ; 

Utrzymywali oni ścisły kontakt z 
organizacjami hitlerowskiemi po tam- 
tej stronie i wychowywali bojówkarzy 
hitlerowskich na terenie polskiego 
Górnego Sląska. 

Była to poprostu młodociana hitle- 
rowska organizacja na terenie polskie 
go Górnego Sląska. 

Istniała ona nielegalnie w ramach 
Volksbundu, który ukrywał szczegóły 
AARETE ONEI FIRER SETA DZIA OOPS E SEREA ET 
STOSUNKI NIEMIECKIE W GDAŃSKU. 


GDANSK. Gdańskie władze policyj. 
ne aresztowały właściciela sklepu 
mleczarskiego Wentzkego, który w 
związku z nową ustawą o regulacji 
nabiałem, musiał zlikwidować swój 
sklep, 

Powodem aresztowania było wy: 
wieszenie przez Wentzkego w oknie 
sklepu napisu „Z powodu nielegalnego 
zarządzenia senatu zmuszony jestem 
zlikwidować swoje przedsiębiorstwo „. 

GDANSK. Władze policyjne w 
Gdańsku aresztowały funkejonarjusza 
partji socjalistycznej Kohnkego pod 
zarzutem czynnej obrazy członka partji 
hitlerowskiej, 


MARSZ. PIŁSUDSKA NAD JEZIOREM 
NAROCZ. À 


WILNO. — We wtorek przybyła 
samochodem z Pikiliszek nad jezioro 
Narocz p. Marszałkowa Piłsudska z 
córkami w towarzystwie p. Adama 
Piłsudskiego, brata p. Marszałka i płk. 
Sobolty. Pani Marszałkowa w otocze: 
niu kilku osób odbyła przejażdżkę po 
jeziorze łodzią żaglewą „Naroczanka”. 
Miejscowi rybacy, gdy dowiedzieli się 
że przybyła pani Marszałkowa, ofia- 
„rowali z ostatniego swego połowu naj 
piękniejsze szczupaki  naroczańskie. 
Wieczorem goście odjechali z powro- 
tem do Wilnz, 


SKANDALICZNA AFERA BUDOWLANA 
WE FRANCJI. 


PARYŻ. Sfery finansowe i. budow 
lane Paryża komentują z ożywieniem 
aferę „międzydepartamentalnego to- 
warzystwa kredytu budowlanego”. 

Zgodnie z ustawą Loucheura nie 
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Przemysłowcy, zgłaszajcie swój 
wej! — Informacyj udziela Biuro W 
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jej działalności przed władzami pol 
skiemi, 

Opinja publiczna domaga się, by 
włeściwy Volksbund był też zlikwi- 
dowany za to, że ukrywał założoną 
przez siebie organizację Jugendbundu. 


Bezterminowe odroczenie 
konferencii londyńskiej. 


LONDYN. Na odbytem wczoraj 
posiedzeniu prezydjum konferencji go- 
spodarczej, postanowiono odbyć ple- 
narne posiedzenie konferencji dziś ra- 
no i zakończyć je, o ile możliwe około 
godz. 18-tej odroczeniem konferencji 
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Zarządzenia antybitlerowskie w Kłajnedzie. 


KOWNO. Komendant kraju kłaj- 
pedzkiego ukarał dekretem nadzwy- 
czajnym szereg obywateii kłajpedz- 
kich Niemców za wystąpienia hitle- 
rowskie oraz za noszenie odznak 
swastyki, Karą 1,000 litów i miesią- 
cem więzienia został ukarany kupiec 
kłajpedzki, Biebora, za rozszerzanie 
w kraju bibuły hitlerowskiej oraz za 
sprzedaż odznak swastyki, Pozatem 
ukarano grzywną 500 litów oraz 1 mie 
siącem więzienia niejakiego Oswatda 
z Wilniszek, który śpiewał publicznie 


pieśni hitlerowskie oraz urządził awan- 
turę w urzędzie państwowym, żąda- 
jąc, by mu urzędnik odpowiadał po 
niemiecku. Na mieście Kłajpedzie o- 
raz w miastach prowincjonalnych uka 
zały się odezwy Komendanta kraju 
skierowane do ludności niemieckiej i 
wzywające ją, „by nie zapominali, że 
kraj Kłajpedzki jest Litwą i że wszys 
cy obywatele tu zamieszkujący winni 
przestrzegać ustaw litewskich, W razie 
przeciwnym będą wysiedleni. 


Akcia prezydenta Roosevelta. 


WASZYNGTON. Prezydent Roose- 
velt wygłosił przez radjo przemówie. 
nie, w którem omówił program rekon 
strukcji gospoparczej kraju. 

M. in. Roosevelt zaznaczył, iż os- 
tatnio wydane ustawy w sprawie in- 
flacji zmierzają m. in. do poprawy 
sytuacji. Uwypuklając dodatnią stronę 
porozumień, odnośnie płac i godzin 
pracy, prezydent wyraził przekonanie, 
iż porozumienia te pozwolą pracodaw- 
com uruchomić ich przedsiębiorstwa 
w najbliższym czasie. :W końcu prez. 
Roosevelt zwrócił się do narodu ame- 
rykańskiego, wzywając go do ener- 
gicznej walki z kryzysem. 

W ciągu pierwszej godziny po ogło 
szeniu swego wezwania, Roosevelt 


otrzymał 5000 depesz od wybitnych 
przemysłowców i pracodawców, przyj. 
mujących jego propozyeje.Gen.Johnson, 
„dyktator” przemysłowy w rządzie 
Roosevelta, oświadczył,- iż od 1917 
roku, gdy Wilson zwrócił się z ape- 
lem do narodu, wzywając do walki, 
nie było takiej fali twórczego entu- 
zjazmu jak obecnie. Johnson liczy, że 
do wiosny 5 miljonów bezrobotnych 
uzyska pracę. 

Według ostatnich wiadomości pre- 
zydent Roosevelt otrzymał obietnice 
popierania swoj akcji już od przeszło 
10 tysięcy pracodawców, Do Białego 
Domu napływają projekty nowej orga 
nizacji przemysłu, zgłaszane przez roz 
maite jego gałęzie. 


wolno udzielać _przedsiębiorstwom 
żadnych awansów na budowę domów. 
Wbrew tej ustawie towarzystwo uzy- 
skało w kasie depozytowej awans, 
wynoszący ponad 14 milj. fr., przy- 
czem dla otrzymania tego kredytu 
przedstawiło fałszywie swój kapitał 
zakładowy, jako znacznie wyższy. 

Cały szereg deklaracyj o zakupie 
nowych akcyj towarzystwa okazał się 
fikcją. Za pośrednictwem towarzystwa 
prywatny przedsiębiorca budowlany, 
Włoch, Trolli, uzyskał awans pienięny, 
poczem ogłosił bankructwo i opuścił 
Francję, 

Pozatem udzielono kredytu towa- 
rzystwu „Dom”, które jak się okazało 
również zgłosiło upadłość przed zu- 
żytkowaniem tych kredytów. 


EMIGRANTÓW  UKRAINSKICH Z MAŁO- 
POLSKI OSADZONO W OBOZIE KONCEN- 
TRACYJNYM. 


LWÓW. „Nowyj Czas” donosi, że 
wszystkich emigrantów "ukraińskich 
z b. Galicji aresztowanych w Sowie- 
tach przewieziono do specjalnego obo 
zu koncentracyjnego GPU, który znaj 
duje się w okręgu Mordwy nad Woł- 


ud 


gą, natomiast głównem więzieniem 
dla Ukraińców z Ukrainy Naddnie- 
przańskiej jest więzienie w Łubotach 
na Połtawszczyźnie. 


MANEWRY FLOTY SOWIECKIEJ. 


TALLIN. — W tych dniach na 
wodach estońskich manewrowała so- 
wiecka flota wojenna, w składzie 16 
okrętów, w tem 2 pancerników typu 
„Marrat”, krążownik „Aurora”, 7 krą- 
żowników wojennych i 6 łodzi pod- 
wodnych, 


SZAŁ NISZCZYCIELSKICH PIORUNÓW 
NAD SŁOWACZYZNĄ. 


BRATYSŁAWA. Nad północną i 
środkową Siowaczyzną przeszła wczo- 
raj gwałtowna burza, połączona z gra 
dem. W kilku miejscowościach od u- 
derzeń piorunów wybuchły pożary. Ko 
ło Zyliny piorun zabił robotnika i dwo 
je dzieci. Na Orawie piorun uderzył 
w kościół, zabijając 4 osoby i raniąc 
ciężko jeszcze kilka, Szereg osób, 0- 
becnych w kościele utraciło słuch. 

Na Rusi Podkarpackiej wskatek o- 
berwania się chmury doszło w kilku 
miejscowościach do wypadków. Ludzie 
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bəz wyznaczenia nowego terminu, 
Delegat amerykański, Hull zglosił 
wniosek, aby prezydjum postanowiło 
zebrać się najpóźniej do 1 listopada, 
celem wyznaczenia nowej daty kon- 
ferencji. Stwierdził on, że niewyżna. 


«czenie żadnego terminu wywoła. na 


całym świecie przygnębisjące wra: 
żenie. 

Delegat brytyjski Chamberlain o- 
parł się jednak temu stanowczo, oświad 
czając, że o wiele gorsze byłoby w 
skutkach postanowienie, że prezyd- 
jum musi do 1 listopada wyznaczyć 
nową datę konferencji, o ileby się po 
tem przed 1-szym listopada okazało, 
że wyznaczenie nowej daty nie jest 
możliwe. 

Chamberlain zaproponował wobec 
tego, aby konferencja odroczyła się 
bez terminu. Decyzje, czy i kiedy ma 
się zebrać konferencja. Chamberlain 
proponuje pozostawić przewodniczą. 
cemu. , 
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zaskoczeni burzą w lasach ulegiì po- 
ważnym okaleczeniom. W pobliżu 
miejscowości Polana wiatr obalił du- 
ży budujący się dom. Pod gruzami 
znalazł śmierć robotnik, pracujący przy 
budowie, a trzech innych odniosło 
ciężkie rany. 


GOERING CHCIAŁ NABYĆ W ANGLII 
SAMOLOTY BOJOWE. 


LONDYN. „Times” stwierdza, że 
wystąpienie Goeringa do rządu bry- 
tyjskiego w sprawie nabycia aeropla- 
nów, poprzedzone było przez bezpo- 
średnie zwrócenie się do firm angiel- 
skich, konstruujących aeroplany. „Ti. 
mes” podkreśla, że Goering zwrócił 
się do szeregu firm angielskich, wy- 
mienia jednak tylko jedną, a miano- 
wicie „Hawker Enginn Eering Co”. 

Min. Goering poszukiwał samolotu 
t. zw. typu „Demon bojowy”. Jest to 
samolot dwuosobowy, zaopatrzony w 
silnik Rolls Royce, siły 500 koni, któ- 
ry może rozwijać maksymalną szyb: 
kość 288 klm, na godzine. Samolot 
wyposażony jest w dwa karabiny ma 
szynowe, jeden z przodu, drugi z tyłu. 

Wymieniona firma odrzucić miała 
rozpatrzenie oferty niemieckiej, Ta sa 
ma firma niedawno odrzuciła także 
ofertę sowiecką na skutek interwen- 
cji brytyjskiego ministerstwa lotnic- 
twa, jakkolwiek pewnym innym fir- 
mom brytyjskim udzielono zezwole- 
nia na dostarczenie Sowietom posz 
czególnych typów samolotów. 


HITLEROWCY PORYWAJĄ LUDZI 


PARYZ. — O godzinie 21 ej przez 
granicę dzielącą Saarę i Palatynat 
przejechał samochód ciężarowy, w któ 
rym znajdowało się około 15 hitlerow- 
ców, uzbrojonych w karabiny. Tuż 
pod miejscowością Homburg narodo. 
wi socjaliści zatrzymali się, weszli do 
jednego z domów i po przeprowadze- 
niu rewizji wyprowadzili trzy osoby 
mianowicie: komunistę Jenne, kobie? 


ział w Wystawie Przemysło- 
ystawy. Magistrat, sala Nr. 8. 
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tę nazwiskiem Lutz, oraz jejsyna, po- 
czem załadowawszy ich na samochód 
ciężarowy niespostrzeżeni przez włąa 
dze graniczne przedostali się ną tery- 
torjum niemieckie. 


KRWAWE WALKI W INDJACH. 


BOMBAJ. Wiadomości o trwają- 
cych od kilku dni wzdłuż granicy in- 
dyjsko-afgańskiej walkach pomiędzy 
zwolennikami niepodległości Indyj, a 
szczepami, przychylnie dla Angliji us- 
posobionemi, potwierdzają się. Na cze 
le jednego z oddziałów, walczącego 
przeciw Anglji, stoi 12-letni chłopiec, 
syn przywódcy szczepu, który zginął 
w tajemniczych okolicznościach pod- 
czas ostatniego powstania w kwiet. 
niu b. r. 

W tych dniach oddział, prowadzo- 
ny przez swego 12-letniego przywód- 
cę, napadł na wioskę Halinzai, gdzie 
stoczył krwawą walkę z garnizonem 
angielskim. W wyniku walki oddział 
musiał wycofać się w pobliskie góry. 


ZA KATASTROFĘ NA WOŁDZE. 


MOSKWA. Przed najwyższym są. 
dem w Moskwie toczył się wczoraj 
proces przeciwko kapitanowi Andreje. 
wowi i kilkunastu innym osobom, os- 
karżonym o spowodowanie katastrofy 
promu na Wołdze, podczas której uto- 
nęło 98 oeób. Andrejew skazany zo- 
stał na karę śmierci przez rozstrzela- 
nie 8 oskarżonych na kary od jedne- 
go do 10 lat więzienia, resztę unie:. 
winniono. 


AUSTRJA PROSI 0 INTERWENCJĘ PRZE- 
CIW NIEMIECKIM NAPADOM LOTNICZYM. 


WIEDEN. — Posłowie austrjaccy 

w Londynie, Paryżu i Rzymie podjęli 
z polecenia swego rządu demarche u 
odnośnych rządów, prosząc o inter. 
wencję w sprawie powtarzających się 
tatnio w niepokojącym stopniu pro- 
wokacyjnych przelotów pad terenem 
austrjackim samolotów hitlerowskich, 
które zrzucają wielkie masy ulotek 
o treści wywrotowej i podbarzającej, 


USTAWA STERYLIZACYJNA 
W NIEMCZECH. 


BERLIN. Urzędowo ogłoszona zo- 
stała ustawa o przymusowej steryli: 
zacji osób ciężko chorych dla ochrony 
przed potomstwem dziedzicznie obcią- 
żonem, 

Zabieg chirurgiczny stosowany 
ma być w wypadkach stwierdzenia 
choroby umysłowej, wrodzonego idjo. 
tyzmu, padaczki, tańca św. Wita, cięż. 
kiej dziedzicznej ułomności, ślepoty, 
głuchoty i nałogowego alkoholizmu, 

„ Prawo zgłaszania wniosków o do. 
konanie sterylizacji przysługuje sa- 
mym chorym, względnie ich opieku: 
nom lub lekarzom ordynującym i kie- 
rownikikom zakładów leczniczych, w 
których tacy chorzy przebywają. 
W prowadzona 


zostaną specjalne sądy 


EUGENIUSZ SUE. 
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KSIĄŻĘ PODZIEMI. 


POWIEŚĆ. 


— Białe pończochy i czarne drew: 
niane trzewiki uzupełniały ten wiej- 
ski ubiór. Jedną ręką trzymając końce 
fartucha, drugą rzucała ziarno skrzy- 
dlatym swoim poddanym. Piękny 
biały gołąb, odważniejszy od towarzy 
szów, podleciał do niej i usiadł na jej 
ramieniu. Marja nawykła zapewne do 
takiej śmiałości, bo nie przestała sy- 
Pać zboża i obróclwszy napół twarz, 
podniosł» nieco głowę i wyciągnęła 
ze śmiechem różowe usta do swego 
ulubieńca. Ostatnie promienie zacho. 
dzącego słońca oświecały ten śliczny 
obraz. 

Podczas gdy -Marja zajmowała się 
drobiem, pani George i ksiądz Lapor- 
te rozmawiali o niej przy kominku w 
pokoju bawialnym. 

— Masz pani słuszność — odezwał 
się ksiądz—trzebą uprzedzić pana Ru- 
dolia, niech zapyta Marję; może przez 
wdzięczność wyzna swemu dobroczyń 
cy, co przed. nami ukrywa. Biedne 
dziecko! powinna być tak szczęśliwa! 
Jaka zgryzota może jej teraz doku. 
czać? 

— I nic jej nie rozwesela, nawet 
nauki, którym się z takim zapałem 


„SŁOW O0* 


(A= Mźwiekowe 


„„GRAND-KING* === vicz, Paulin i p. Zygmunt 


Dziś dni i następnych — Wielki film lotniczy jakiego niewidzieliście dawno 
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lotników. Ewolucje 
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zdrowia, które orzekać będą o przy- 
jeciu lub odrzuceniu takiego wniosku. 
W razie przyjęcia wniosku przez sąd 
ostatniej instancji, zabieg sterylizacyj- 
ny ma być przeprowadzonony nawet 
wbrew woli chorego i. przy użyciu 


. przymusu, 


Ustrwa wchodzi w 
kiem roku przyszłego, 
WYSYŁANIE PIENIĘDZY Z NIEMIEC 
UNIEMOŻLIWIONE, 

BERLIN. Na podstawie dekretu o 
reglamentacji dewizowej, wydane zo- 
stało nowe piąte rozporządzenie wyko 
nawcze, wprowadzające dalsze obo» 
strzenią przy przesyłkach pieniężnych 
zagranicę, 

Wszelka wysyłka gotówki w pa- 
pierach, lub w metalu przesyłkami 
pocztowemi została zasadniczo zaka- 
zana. Dopuszalne jest tylko wysyłanie 
pieniędzy przekami pocztowemi lub 
za pośrednictwem banków  dewizo- 
wych. i 
zabójstwo w.-burmistrza 

Pruszkowa. 

PRUSZKÓW. Nocy wczorajszej do- 
konano w Pruszkowie tajemniczego 
zabójstwa wiceburmistrza Pruszkowa 
45 letniego Stanisława Berenta. Około 
godziny 11.80 przy zbiegu ulic Pięk- 
nej i 8 Maja kilku niewyktytych do. 
tychczas sprawców napadło na po- 
wracającego ze stacji kolejowej wice- 
burmistrza, bijąc go laskami. Wice- 
burmistrz Berent rzucił się do uciecz: 
ki. Napastnicy pobiegli za nim, bijąc 
go w dalszym ciągu. Napadnięty pod 
razami lasek stracił przytomność, u: 
padając na ziemię, wówczas jeden z 
napastników strzelił do leżącego, tra- 
fiając go w bok. Kula przeszła na wy- 


życie z począt. 
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Świadkami tego napadu było kilka 
osób, powracających również ze sta. 
cji. Przechodnie ci wszczęli alarm, jed 
nakże napastnicy zdołali ukryć się w 
ciemnościach nocy. 


Z różnych stron 


w kilku wierszach, 

— Na dziś Min. Opieki Społecznej 
wyznaczyło konferencję z przedstawie 
cielami wszystkich górniczych zwią. 
zków zawodowych Zagłębia Dąbrow- 
skiego, w sprawie płac w górnictwie. 

— Katastrofalny cyklon nawiedził 
północną część wyspy Poztorico, wy- 
rządzając na wielkim obszarze olbrzy: 
mie spustoszenia. W stolicy San Juan 
szereg domów zostało powalonych, 
przyczem w gruzach znalazło śmierć 
8 osób. 

— Wezoraj popołudnia zjawił się 


oddaje. Pisze i czyta dobrze, tyle już 
nauczyła się arytmetyki, że mi poma 
ga w prowadzeniu ksiąg rachunko- 
wych. Kochane dziecię! Ale czy tylko 
nie od zbytku pracy zachorowała? 

— Doktór murzyn przecie nas za- 

pewnił! i jak się nią zajmuje... Bo też 
tu wszyscy ją kochają. 
- — 0 ile pamiętam, wspomniałaś 
mi pani, że Marja zaczęła być smutną 
od Wszystkich Swiętych, kiedy tu 
była pani Dubreuil, która dzierżawi 
od księcia de Lucenay folwark w Ar- 
nouville. 

— Tak mi się zdaje, chociaż pani 
Dubreuil i jej eórka Klara, prawdziwy 
wzór dobroci, dają jej codziennie do- 
wody przyjaźni, Co niedziela, albo oni 
u nas bywają, albo my donich jedzie 
my; otóż zdaje się, że każde takie 
odwiedziny powiększają smutek Marji, 
chociaż Klara kocha ją jak siostrę. 

— Jest w tem coś szczególnego... 

W tej chwili Marja weszła, 

— Gdzieś była, moje dziecię? — 
spytała pani George. 
dziedzińca poszłam do piwni. 
cy obejrzeć owoce. 

— Czemu tego nie kazałaś zrobić 
Klaudynie? Pewnie bardzo jesteś stru 
dzona? 

— 0, wcale nie. 

— Musi też kiedy ksiądz pleban 
zobaczyć te owoce—rzekła pani Geor 
ge. — Nie można sobie wyobrazić, 
jak je ładnie Marja ułożyła. 

— Pewna jestem, że się ksiądz 


RY 


na wysokości 3000 metrów. 


ści dźwiękowe, 


Popisy trzech 
znakomitych 


CERZE 


Szczegóły w 
afiszach, 


znowu nad terytorjum Aastrji, samo. 
lot o barwach niemieckich, który roz. 
rzucał ulotki, skierowane przeciwko 
rządowi austrjackiemu. 

— Stalin i Woroszyłow odbyli po- 
dróż z Leningradu do Murmańska no. 
wowybudowanym kanałem łączącym 
Morze Białe z Bałtykiem, 

— Eskadra włoską z gen. Balbo 
na czele wylądowała szczęśliwie we 
środę o godz. 15 według czasu śred- 
nio.europejskiego w Shoal Harbour na 
Nowej Funlandji. Miejscowa ludność 
witała lotników entuzjastycznie, 

— Do Rzymu przybył nowomiano- 
wany ambasador Rzplitej przy Kwiry- 
nale, dr. Aifred Wysocki. 

— Do Gdyni przybyła eskadra ło: 
tewskich okrętów wojennych oraz 2 
hydroplany, - 

— Sowiety przystąpiły do budowy 
olbrzymiego samolotu „Maksym Gor- 
kij” o 8 silnikach i łącznej sile 4.000 
H.P. i samolot będzie mógł pomieścić 
70 pasażerów i 6 ludzi załogi. 


KRONIKA. 


KALENDARZYK 
Piątek 28 lipca. + Incontego 
Wschód słońca o g. 405 Zachód 19.34, 
Nocne dyżury aptek. 


W nocy z czwartku na Piątek: St. Ry- 
nek, Siedmiu Kamienic. 


Goście z Paryża w Cze- 
 stochowie. 

W dniu jutrzejszym przybyć ma 
do Częstochowy wycieczka inżynie- 
rów dróg i mostów, oraz inżynierów 
górników z Paryża. Inżynierowie fran 
cuscy zwiedzą Jasną Górą i miejsco- 
we ośrodki przemysłowe, poczem wy- 
jadą do Katowic, , 

Nareszcie. Ministerstwo Skarbu 
wypìaciło funduszowi drogowemu 6 
miljonów złctych w formie dotacji, 
Suma ta pozwoliła władzom funduszu 
drogowego pckryć. najpilniejsze wy- 
datki, a w pierwszym rzędzie wypła» 
cić służbie drogowej zaległe pobory 
do lipca br. 

z Powiatowego Komitetu 


Obchodu Odsieczy Wiednia. — 
W ub. wtorek dn. 25 bm. o godz. 20 


odbyło się w gmachu Magistratu ze- 


branie sekcji programowo organizacyj- 
nej Powiatowego Komitetu Obchodu 
Odsieczy Wiednia. W zebraniu uczest- 
niczyło 14 osób. W obradach przewod 
niczył p. komisarz M. Madeyski, pro- 
tokół spisywał p. Jan L. Piątkowski, 
Na wstępie obrad O. Marjan Paszkie- 


pleban ucieszy — dodała Gualeza na- 
iwnie — od czerwonych jabłek i zło» 
tych gruszek, mech tak dobrze od- 
bija. 

Pleban z uśmiechem rzekł do 
Marji: 3 
— Jóżem widział twoją mleczarnię, 
pozazdrościlaby jej najwybredniejsza 
gospodyn, w tych dniach obejrzę I 
twoje owoce. Ale słońce zaraz zajdzie 
ledwie zdążysz odprowadzić mnie do 
plebanji i wrócić do domu przed nocą. 
Weź salopę i chodźmy, Albo wiesz co: 
zostań, bo bardzo zimno na dworze. 

— Al księże plebanie! pie martw 
jej, proszę — rzekła pani George — 
ona tak się cieszy, że cię co wieczór 
odprowadza! 

— Księże plebanie — dodała Marja 
nieśmiało, pomyślę, że się gniewasz 
na mnie, jeżeli mi nie pozwolisz się 
odprowadzić. 

— Ja, moje dziecię? więc bierz 
prędzej salopę. 

Marja zarzuciła na ramiona salopę 
z kapturem i podała księdzu rękę. 

— Dobrze przynajmniej — rzekł 
pleban—że droga pewna. 

Ale już bardzo późno,—wtrąciła 
paui George; — może chcesz, Marjo, 
żebym kogo z ludzi z tobą posłała? 

— Jeszczeby pomyśleli, że się boję 
— odpowiedziała Marja z uśmiechem. 
--Dziękuję pani; pocóż dla mnie kogo 
trudzić? wszak tylko kwadrans drogi, 
wrócę, nim noe zapadnie. 

Ksiądz wyszedł z folwarku, oparty 
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Dziurek ze 
starostwa zgłosili swój akces do sekcji, 
Obradowano nad relacjami p. komisa- 
rza, tyczącemi się jego pobytu w War- 
szawie dn. 24 bm, Z relacji p. komi- 
sarza wynikało, żę: sprawa obchodu w 
Częstochowie rozwija się pomyślnie, 
Czynniki decydujące zapewne pójdą 
możliwie jak najdalej na rękę Komi- 
tetowi w zorganizowaniu „święta ar- 
mji.” Licząc się tylko z ich możliwoś. 
ciami rozważano przeniesienie uprzed: 
nio projektowanego terminu uroczy: 
stości. 4 wielu słusznych racyj 8po- 
dziewać się należy, że obchód w Czę- 
stochowie na Jasnej Górze odbędzie 
się dn. 17 września b. r. Uroczystość 
Króla Jana Sobieskiego połączona bę. 
dzie z uroczystością Królowej Jadwigi. 
Program połączonych tych uroczystoś- 
ci w ogólnych zarysach ustalono na- 
stępująco: W przeddzień ma być zor- 
ganizowany pochód grup w historycz: 
nych strojach wojskowych i mają być 
śpiewane odpowiednie pieśni histo- 
ryczne. W sam dzień uroczystości 
przed południem o g. 9 ma się odbyć 
składanie petycyj o przyśpieszenie bea- 
tyfikacji Królowej Jadwigi, o g, 10 
ma się odbyć wręczenie p, Marszałko. 
wi szabli Zółkiewskiego, nabożeństwo 
z kązaniem okolicznościowem u „SZCZy- 
tu” i defilada wojska na placu jasno- 
górskim. Po południu o godz, 16 prze: 
widziane jest zorganizowanie wielkiej 
pantominy, przedstawiającej historycz- 
ny akt przekazania królowi Sobieskie- 
mu szabli Żółkiewskiego. Wieczorem 
o godz. 18 mają się odbyć okolicznoś. 
ciowe akademje, 

Możliwy do przeprowadzenia ten 
program obchodu ma być podany do 
zaopinjowania Centralnemu Komite- 
towi Obchodów Odsieczy Wiednia w 
Warszawie. W tej sprawie do War- 
szawy uda się dn. 2 sierpnia br. spe- 
cjalna delegacja. W sklad delegacji 
weszli: O Dominik Zienkowski, przeor 
Zakonu Ojców Paulinów i w. kom. p. 
M. Madeyski. Delegacja ta ma zara- 
zem złożyć petycję p. Marszałkowi, 
aby raczył swą obecnością uświetnić 
aka Wielkiego Wodza z przed 250 
aty. 

Spodziewać się należy przychylne. 
go potraktowania petycji. 

Bezpośrednio po powrocie delega- 
cja złoży sprawozdanie na zebraniu 
sekcji, które wyznaczono na dz. 4:ty 
sierpnia r. b. 

Akcja budowiana rządu. — 
Stwierdzając pozytywne wyniki do. 
tychczasowej akcji w dziedzinie bu. 
dowlanej, komitet ekonomiczny mini- 
strów postanowił podjąć dalsze prace, 
które Tozszerzą akcję budowlaną. Po- 
stanowiono więc podjąć dalsze wysił- 
ki w zakresie obniżenia kosztów, za- 
twierdzania planów budowli, uprosz- 
czenia postępowania przy zatwierdza. 

niu tych planów oraz obniżenia opłat 
za przyłączenia uliczne. Za rzecz nie. 


na Marji, która stosowała lekki swój 
chód do wolnego i ciężk. chodu starca. 

W kilka minut potem weszli do 
wąwozu, w którym się ukrywali: Ba. 
kałarz, Puhaczka i Kulas. 


ZASADZKĄ. 


Pleban z towarzyszką przechodzili 
koło: Puhaczki,. 

— Cicho, — rzekła stara do Baka- 
łarza—już przesła dziewczyna z księ- 
dzem. Głoy będzie wracać, napadniemy 
na nią i porwiemy, 

— A jeżeli będzie wołać ratunku? 
—rzekł Bakałarz — usłyszą na fol- 
warku; wszak mówicie, że stąd widać 
folwark, Wy,bo widzicie! — dodał pó 
nuro, 

— Nieinaczej, stąd widać folwark 
—podchwycił Kuiaz. 

— Trzeba więc tak zrobić — rzekł 
Bakałarz po chwili milezenia;— Kulag 
będzie czatował przy wejściu do paro 
wu, a jak tylko zobaczy zdaleka dzie- 
wczynę, pobiegnie do niej iz płaczem 
powie, że stara jego matka wpadła de 
parowu i stać nie może i będzie ją 
prosił, żeby mu ją podnieść pomogła. 

— Rozumiem, a starą matką ja 
będę—rzecze Puhaczką, 

— Pójdziesz potem do parowu, ku 
miejscu, gdzie czeka Bar 
billon z powozem, Ja się tam blisko 
schowam. 

C., d. n. 
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"mniej ważną uznano obniżenie i ujed- 
'mostajnieńie opłat notarjalnych i hi- 
'potecznych, pobieranych w związku z 
czynnościami, dotyczącemi kredytów 
budowlanych i umów o przeniesienie 
własności gruntu. Jedną z bardzo wa- 
'żnych form pomocy dla budownictwa 
jest dostarczanie budującym tanich 
terenów. W tym zakresie celem stwo 
„zenia szerszych i stałych podstaw dla 
państwowej pomocy terenowej przy 
tworzeniu osiedli, zwłaszcza przezna- 
czonej dla mniej zamożnej ludności 
komitet ekonomiczny polecił poszcze. 
-«gólrym ministerstwom zbadanie mo. 
sżliwości zwiększenia państwowego za: 
¡pasu terenów i opracowanie programu 
„pracy w tej dziedzinie na okres naj: 
bliższych paru lat. 


Zbożowa akcja inserwencyj 
na rozpoczęta. W tych dniach 
państw. zakłady zbożowe przystąpiły 
«do zakupu żyta w ramach, zakreślo- 
nych na tegoroczną kampanję zbożo. 
wą. W celu realizacji programu rzą- 
dowego PZPZ przygotowały swój apa 
sat handlowy, rozsiany po całym kra- 
ju i mobilizują środki finansowe dla 
sprostania przypuszczalnie znacznej 
podaży zboża. 

Jeśli chodzi o ceny, jakichby się 
"można spodziewać w najbliższych mie 
siącach pożniwnych, to utwierdza się 
maogół przekonanie, że dzięki akcji 
interwencyjnej rządu i większemu niż 
dotychczas udostępnieniu rolnikom ko 
„zystania z kredytu rejestrowego i za 
diczkowego pod zastaw zboża, ceny 
na zboża główne kształtować się bę- 
«dą dla rolnictwa stosunkowo przy- 
schylnie, 

PZPZ dokonały ostatnio zakupów 

na żyto w Warszawie po cenie 17 50 
"do 18 zł. za nowe i 19.50 — 20.50 za 
«stare, oddział poznański zaś po cenie 
16—16.50 za nowe i 1825—18.50 za 
stare, 
„_. 2 życia Legjonu Młodych. 
Wczoraj w lokalu własnym odbyło się 
‘tygodniowe zebranie Legjona Młodych, 
magajone przez komendanta mgr. W. 
-Pikułę. 

Porządek dzienny zebrania przewi 
«dywał dokończenie obszernego refera- 
tu p. R. Jarmułowicza „Ewolucjonizm 
i rewolucjonizm”, nad którym następ 
nie rozwinęła się bardzo żywa i cieka 
"wa dyskusja. Po odczytaniu rozkazów 
i komunikatów o godz. 20.15 komen- 
-dant mgr. Pikuła zamknął zebranie. 

Pobicie. Szlamę Rudnickiego 
(R. Wieluński 42) i Izydor Przyrowski 
{Nowy Rynek 18) zostali pobici na 
placu jasnogórskim przez nieznanych 
sprawców, prawdopodobnie na tle 
_konkurencyjnem, 


Zagadkowe zatrucie ryb 
w Warcie pod Porajem. 

Od mieszkańców Poraja i sąsied- 
mich wiosek otrzymaliśmy alarmującą 
wiadomość o masowem zatruciu ryb 
i raków w Warcie na przestrzeni kil. 
skunastu kilometrów. Dziesiątki kilo. 
gramów martwych ryb iraków wyło- 
wiono w ciągu dwuch dni. Miejscowe 
-władze policyjne wszczęły w sprawie 
tej dochodzenie, celem ustalenia przy 
czyny zatrucia tak wielkiej ilości ryb. 
Zachodzi podejrzenie, że ryby zatrute 
zostały przez jakieś gryzące płyny, 
odpływające kanałami do rzeki z fa. 
"bryk, które znajdują się na terenie 
Poraja lub Myszkowa. Należy przy. 
puszczać, że odpowiednie władze zain 
teresują się tą sprawą i roztoczą jak. 
najszerszą opiekę nad rybostanem, 
który, jak wykazały ostatnie dane sta 
tystyczne, przedstawia się nadzwy- 
czaj ubogo, 


Nadesłane. 
hc aatra D 
ZZ 


W związka z ogłoszeniem Józefa 
Wajznera, zamieszczonem w Nr. 180 
„Gońca Częstochowskiego”, oświadcza 
my, że nie odpowiada ono prawdzie, 
gdyż Wajzner był tylko redaktorem 
odpowiedzialnym i podpisywał pismo 
za wydawcę, którym była spółka dru 
karzy. Redaktorem „Kurjera” de facto 
był D. Geszykter, administratorem wy 
dawnictwa zaś M. Suchecki. 

Jednocześnie nadmieniamy, że ża. 
den z nas nie był autorem wspomnia 
nego przez Wajznera sprawozdania 
"sądowego, 0 czem  Wajzner bardzo 
dobrze wiedział, 

(—) D. Geszykter. 
(—) M. Suchecki, 
Dnia 28 lipca 1988 roku. 


SŁOWO” 


Para sprytnych aferzystów z Czestochowy 


aresztowana 


Głośna była przed kilku tygodnia- 
mi wielka afera małżonków, Karola i 
Aleksandry  Grochowskich, którzy 
przez 2 lata grasowali w Częstocho- 
wie, naciągając naiwnych na „aparaty 
do wydobywania z ziemijzłota”, „płyn 
samopiorący”, „pułapki na złodziei” 
it. p. Ofiarą niezwykle sprytnych 
oszustów padło, jak już donosiliśmy, 
ponad 100 osób, wśród których znala- 
zło się również wielu ludzi inteligent 
nych, jak np.-pewien profesor tutej- 
szego gimnazjum. 

Oszuści, czując, że grunt pali im 
się pod nogami, zbiegli na kilka go- 
dzin przed wkroczeniem policji do 
ich „biura”, mieszczącego się przy ul, 
Ogrodowej 1416. Po kilku dniach wy 
płynęli oni w Sosnowcu. Tam natknął 
się na Grochowskiego jeden z poszu- 
kiwanych, uszust na widok jednej ze 
swych ofiar rzucił się do ucieczki i 
zniknął w bramie jednego z domów 
przy ul. Piłsudskiego. Powiadomiona 
© powyższem policja sosnowiecka 
wszczęła poszukiwania za aferzystą i 


w Sosnowcu. 


Jego godną żoną, jednak bezskutecz: 
nie. Wpadli oni jakby kamień w 
wodę. 

Wczoraj para sprytnych aferzys- 
tów wpadła wreszcie w ręce policji, 
Do Sosnowca przybył z Częstochowy 
p. B., jeden z poszkodowanych przez 
oszukańczą parę. Tam p, B. dowiedział 
się, iż Grochowscy przebywają obec- 
nie w Sosnowcu, gdzie już zdążyli oszu 
kać kilkadziesiąt osób. Postanowił on 
na własną rękę wszcząć poszukiwania 
za Grochowskimi. Szczęście dopisało 
mu. Odkrył kryjówki aferzystów. — 
O swem odkryciu powiadomił nie. 
zwłocznie policję, która udała się pod 
wskazany adres i Grochowskich „Ude- 
rzyła”. Sprowadzono ich do wydziału 
śledczego, gdzie dotąd przebywają. Po 
zakończeniu śledztwa w Sosnowcu, 
Grochowscy przewiezieni zostaną do 
Częstochowy, gdzie odpowiadać będą 
za swoje liczne sprawki. Warto zazna 
czyć, że Grochowski był na początku 
przewrotu w Rosji komisarzem bol. 
szewickim dla spraw rekwizycji, 
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Akt zemsty. 

P. Michał Skępski (8 Maja 12) pro 
si nas o zannaczenie, że zameldowa: 
nie o kradzieży przezeń światła na 
szkodę elektrowni w ciągu 8 lat, gdy 
tymczasem p. S. mieszkał tam tyl- 
ko przez przeciąg dwu i pół lat, jest 
aktem zemsty ze strony niejakiego 
Tadeusza Chwastowskiego (św. Bar- 
bary) ujętego w ub. tygodniu po do: 
konaniu kradzieży u p. Skępskiego, 
któremu skradł zdjęcia fotograliczne, 
warteści 25 zł. Zdjęcia te znaleziono 
przy Chwastowskim w czasie rewizji. 
Chwastowski kilkakrotnie groził p. S., 
Że się zemści, 

Telefon 2256. Sekretarjat Bez- 
partyjnego Bloku Współpracy z Rzą- 
dem (Aleja 71) podaje do wiadomoś- 
ni, że telefon sekretarjatu obecnie oz. 
naczony jest numerem 2256 (daw»= 
niej 898). 

Samobójstwo. Zamieszkały przy 
ul. Kilińskiego 7 Antoni Kosmala bęa 
dąc na ulicy Bratniej na Zawodziu w 
cełu samobójczym wypił większą ilość 
jakiegoś płynu trującego, który p0- 
wodował silne wymioty krwi. Zamach 
w porę zauważyli przechodnie i po u- 
dzieleniu pomocy przez pogotowie, 
przewieziono Kosmalę na kurację do 
szpitala kasy chorych. Co było powo: 
p samobójstwa narazie nie usta: 
ono. 


Nie wolno lekceważyć ży» 
cia ludzkiego. Spisano doniesienie 
na Józefa i Zygmunta Kowalskich za 
używanie do jazdy samochodu półcię- 
żarowego Nr. kl. 2444 zagrażającego 
bezpieczeństwu publicznemu ponieważ 
nie posiada on hamulcy i światła a 
mechanizm kierownicy jest zepsuty. 


Tragiczny romans 
14-letniej dziewczyny. 
W Warszawie popełniła samobój- 
stwo wypijając esencję octową, 14. 
letnia Bolesława Zwierzchowska, ucze 
nica kursów wieczornych, 

Przeprowadzone dochodzenie usta= 
liło, że Wierzchowska pozostawała z 
niejakim Władysławem Królikowskim 
pochodzącym z Częstochowy, a odby- 
wającym w Warszawie powinność 
wojskową, W wyniku znajomości 
Wierzchowska zaszła w ciążę i to 
stało się powodem samobójstwa, Kró: 
lizowski dowiedziawszy się o śmierci 
uwiedzionej przez siebie dziewczyny, 
zbiegł i ukrywa się. Władze śledcze 
wszczęły poszukiwania za zwyrod- 
nialcem. 


Zgony w Poisce według 
wyznań. Z ogólnej liczby 189 437 
zgonów, notowanych w Polsce w ciągu 
I kwartału b, r., 88,823 zgonów przy- 
pada na wyznanie rzymsko katolickie, 
19,907 na grecko katolickie, 17,407 na 
prawosławne, 3,788 na ewangelickie, 
8,812 na mojżeszowe i 700 na inne 
wyznania, 


Nieszczęśliwy wypadek. Wczo 
raj podczas pracy w kamieniołomach 
firmy „Satarn” na Zawodziu uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi zatrud- 
niony tam robotnik Józef Pilarski 
zam. przy ul. Srebrnej 74, W czasie 
łamania kamieni potężny kamień, ober 
wawszy się na dość znacznej wysoko 


Ści, spadł Pilarskiemu na plecy i ude 


rzył go tak silnie, że robotnik upadł 
zemdlony na ziemię, Niezwłocznie 
wezwano pogotowie, którego lekarz 
dr. Szykier stwierdził u  Pilarskiego 
silne potłuczenie krzyża i udzielił mu 
pierwszej pomocy. 


Napad bandycki. 


Onegdaj wieczorem do chaty bo. 
gatego chłopa, A. Czapli w Rudnikach 
pod Częstochową zapukali dwaj osob 
nicy, którzy podali się za strażników 
granicznych. Gdy im otworzono zażą- 
dali wydania rewolweru. Chłop nie 
zorjentowawszy się wydał przybyszom 
rewolwer, a wówczas bandyci skiero- 
wali broń przeciwko niemu. Pod groź 
bą rewolweru Czapla wydał złoczyń 
com 3,000 zł. Po dokonaniu rabunku 
bandyci zbiegli. 

Pożary. We wsi Cykarzew gm. 
Mykanów w zabudowaniach Iwańcza- 
ka Ignacego powstał pożar, który roz- 
szerzając się z gwałtowną szybkością 
przeniósł się i na inne gospodarstwa 
i zniszczył doszczętnie 13 gospodarstw. 
Jak wykazało dochodzenie policyjne 
pożar powstał wskutek wadliwego u- 
rządzenia komina, Straty narazie nie- 
ustalone, nie ulega jednak wątpliwoś- 
ci, że sięgają one samy kilkudziesięciu 
tysięcy złotych, 

Poszkodowani zostali oprócz Iwań: 
cząka: Wawrzyniec Kosela, Bolesław 
Gęsior, Józef Kutak, Władysław Kę. 
sik, Leonard Cierpisz, Wojciech Wo- 
chal, Józef Janoczek, Jan Pytel, Ma» 
ciej Lipka, Stanisław Lipka, Władys- 
ław Kozioł i Bronisław Kanioł. 

— We wsi Dębie na szkodę Igna- 
cego Suchańskiego, wskutek zaprósze- 
nia ognia spłonęła stodoła wartości 
500 zł. 

— W zabudowaniach Romiana Stry- 
jewskiego (Wały Dwernickiego 197) 
wybuchł pozar który zniszczył szopę 
wraz z znajdującemi się w niej narzę 
dziami ogólnej wartości 1500 zł. 

„Patronat nad więźniami: 
dostał się do więzienia. Ed- 
ward Słabosz i Antoni Zybert (Hucul. 
ska 2,82) postanowili w jakikolwiek 
bądź sposób zdobyć większą sumę pie 
niędzy. W tym celu ułożyli wspólnie 
szczegółową listę zamożniejszych osób, 
do których listami zwracali się o za- 
ofiarowanie odpowiednich sum na ce- 
le Patronatu nad więźniami. Oszustwo 
wyszło na jaw wcześniej niż pomys 
łowi „kwestarze” przypuszczali i w 
czasie rewizji przeprowadzonej przez 
policję znaleziono u obu spisy całego 
szeregu osób zamożniejszych oraz po- 
kwitowania z pobranych od ofiarodaw= 
ców sum. Obu aferzystów umieszczo- 
no w areszcie. 

Nieudane włamanie. Do bud- 
ki ze złodyczami p. Katarzyny Mar- 
szałkowej w parku Staszica nieznani 
sprawcy włamali się, zostali jednak 
zapewne spłoszeni, gdyż właścicielka 
żadnych braków w towarze nie stwier. 
dziła. 

Nożem. Dawidowicz Jakób z nie 
wyjaśnionej nalązie przyczyny ugo- 
dził nożem w prawą rękę Jana Liwo- 
cha (Garncarska 10) zadając mu lek- 
kie uszkodzenie ciała, 

za zniewagę. Za znieważenie 
słowne kontrolera pociągów osobowych 
P. K. P. i posterankowego P., P. pod- 
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czas wykonywania przez nich obowiąz: 
ków służbowych stanie przed sądem 
Jan Kozłowski (Okrzei 78). 


Notowania giełdowe. Bank 
Polski płacił w dniu dzisiejszym: do- 
lar — zł, 6.27, funt szterl, — zł. 29.70 
marka niemiecka — zł, 2.09, frank 
francusł zł. 84.90 (za 100). i 


Komu, co i gdzie? 


— P. Bolesławowi Karoliniemu za 
mieszkałemu we wsi Aleksandrja gm. 
Dźbów, skradziono z mieszkania apa- 
rat radjowy wart. 500 zł, naczynia 
stołowe, bieliznę i artykały spożyw- 
cze łącznej wartości 450 zł. 

— Na odpuście w kościeleśw. An 
ny (wieś św. Anny) w czasie nabo- 
żeństwa skradziono Stanisławowi Ada 
musowi ze wsi Saternus, gm. Konary 
portfel, 70 złotych i weksle in blan- 
ko na sumę 1450 zł. 

— Z ogrodu Jana Chudka przy ul. 
Dolnej 9, skradziono większą ilość o- 
woców, wartości 20 zł. 

— Z mieszkania Marji Leszczyń- 
skiej (Narutowicza 228) skradziono 
bieliznę wartości 36 zł. 

— Z mieszkania w zabudowaniach 
klasztornych skradziono na szkodę Jó 
zefa Oberskiego dwa garnitury i ma- 
rynarkę wartości 285 zł. 


Pościg i ujęcie złodziei. W 
Dankowie, gm. Lipie, de tamtejszego 
gospodarza, Józefa Kilana, zgłosił się 
pewien mężczyzna, będący w towa- 
rzystwie kobiety, prosząc o udzielenie 
im noclegu. Gościnny p. Kilan prośbie 
przybyszów nie odmówił i ci przeno- 
cowali na strychu. Nad ranem „goŚ- 
cie” wynieśli się cichaczem, zabiera- 
jąc znajdujące się tam ubrania Kilana 
oraz szereg drobnych przedmiotów, 
Stwierdziwszy kradzież, p. Kilan zwró 
cił się o pomoc do zamieszkałych w 
pobliżu strażników celnych, którzy 
rozpoczęli pościg i złodziejską parę u-_ 
jęli w Wilkowiecku. Sprowadzony 
wraz ze swą towarzyszką na posteru- 
nek policji, złodziej podał się za Wa- 
wrzyńca Schaba, bez stałego miejsca 
zamieszkania. Towarzyszką Schaba 
jest jego żona. 


że sportu. W nadchodzącą nie- 
dzielę na stadjonie Brygady odbędzie 
się niezwykle interesujący pięciobój 
dla panów i trójbój dla pań, o mis- 
trzostwo Sląskiego Okręgu Lekkoatle- 
tycznego. 

W poszczególnych konkurencjach 
zapowiedziany jest udział najwybit- 
niejszych zawodników m. in. Zajusza, 
Sikorzanki, Orzełówny, Orłowskiej rq 
innych. 

. Do zawodów zgłosiły swój udział 

następujące kluby. Pogoń (Katowice): 
Stadjon (Król, Huta), Sokół (Czeladź) i 
drużyna z Siemianowic. Z miejsco: 
wych klubów do tej pory wpłynąły 
zgłoszenia Brygady, Victorji i Makabi. 

Dziś w piątek na stadjorie Bryga- 
dy odbędzie się ciekawa impreza spor 
towa, mecz piłki nożnej między re. 
prezentacją QCyrku Staniewskich a 
Brygadą. 
foo rzebne młoda, intelfgentna pa- 

nienka do cukierni, na wyjazd. Wia- 


domość ul. Pułaskiego Nr. 66—68 u Fran- 
ciszka Roznowskiego. 
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zlifiernia szkła i luster „Zwierciadło“ 

Aleja 30 wykonuje wszelkiego rodza- 

ju lustra i szkła do mebli oraz urządze- 
nia sklepowego ze szkła. 


RADOMSKA. 


— Na osiach wagonu z Fran. 
cji do Poiski. Na stacji Radomsku 
zauważono błąkającego się młodego 
człowieka, który, jak się okazało, jeu 
chał do Piotrkowa, swego rodzinnego 
miasta, 

Po wylegitymowaniu ustalono, że 
jest to 20 letni Józef Wilk, który po- 
wrócił z Francji do Polski. Podróż 
swoją ze Strasburga do Radomska od 
był pod wagonem pociągu kurjerskie- 
go. Opowiada on, że przechodził na 
obczyźnie straszną nędzę albowiem nie 
mógł znaleźć pracy, był aresztowany 
i po wyjściu z więzienia zdecydowat 
się na ten ryzykowny krok jazdy pod 
wagonem, 


— Swiętokradca w kiaszto 
rze. W dniu 26 bm. około godz, 12 
nieznany dotąd złodziej skradł z pusz 
ki klasztornej na oflary, za pomocą 
wyważenia wierzchu puszki, około 12 
uł, Policja prowadzi w tej sprawie do 
chodzenie. 


z Radomska (dalszy ciąg). 


— zebranie Legionu Mło. 
dych. W czwartek 27 b. m. o godz. 
18, w lokalu Związka Strzeleckiego, 
odbędzie się tygodniowe zebranie miej 
scowego Qbw. Legj. Młodych, na któ. 
rem szef organizacji Obw. Piotrków 
p. M. Powiłański, wygłosi referat p.t. 
„Relicja, kościół a Państwo” i „Spra- 
wa Żydowska”. Sympatycy i kandy- 
daci mile widziani. 

— Odznaczenie bojownika 
walk © niepodległość. Zarządze- 
niem Pana Prezydenta Rzplitei. p. Jó 
zel Motyczyński, mieszkaniec Radom- 
ska, został udekorowany Ktzyżem Nie 
podległości z mieczami. 


— Pogrzeb š. p Tadeusza 
Grapowa. W dniu 28 b. m. odbył 
się w Łodzi pogrzeb zmarłego b, zas. 
tępcy kapelmistrza orkiestry Okręgow. 
Zw. Straży Pożar. pow. radomszczań- 
skiego—ś. p. Tadeusza Grapowa, W 
pogrzebie wzięłaludział orkiestra Okr. 
Zw. Str. Poż. w komplecie, wraz z in 
strukterem pożarnictwa, p. St. Grucho 
tem, jako przedstawicielem Związku 
Straży. Nad grobem zmarłego plękne 
przemówienie pożegnalne wygłosił in- 
struktor pow. Gruchot, żegnając go w 
imieniu członków orkiestry i strażac. 
twa pow. radomszczańskiego, 

— Młodociany samobójca. 
We wsi Miljonów, gm. Garnek, 12 to 
letni Stanisław Stacherczak, popełnił 
samobójstwo przez powieszenie się na 
EATR 
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pasku od spodni. Przyczyną samobój- NE rep. 1333 z dnia 30 maja 1933 roku, 


stwa, jak ustaliła policia, była rozpacz 
z powodu zagubienia 40 groszy, osiąg 
niętych ze sprzedaży jagód. Stacher- 
czak już od dłuższego czasu usiłował 
pozbawić się Życia, wskutek czego 
stale był pod obserwacją rodziców. 


— Statystyka chorób zakaź. 
nych. W ub. tygodniu lekarz powia: 
towy zanotował 3 wypadki chorób za 
kaźaych, w tem na zakażenie połogo- 
we—2 i na jaglicę—1, z czego w po- 
wiecie 2 wypadki, w mieście—1, 


— Wyb sry do kongresu sjo 
nistycznego. W dniu 23 bm. tut. 
frakcje sjonistyczne, przeprowadziły 
wybory do 18 go kongresu sjonistycz. 
nego, mającego się odbyć w r. b. w 
Pradze Czeskiej. 

— Pożar we wsi Folwarki. O 
godz. 1.50 w nocy, w zabudowaniach 
gospodarza Wróblewskiego, we wsi 
Folwarki, powstał pożar. Pomimo na. 
tychmiastowej akcji ratowniczej stra- 
ży pożarnych miejscowej z Radomska 
(z dwoma autopogotowiami) i ze Sto- 
biecka Miejskiego, ogieś ogarnął szyb 
ko dom, dwie obory, stodołę i SZOpę, 
znajdujące się pod jednym dachem, 
które spaliły się wraz z 4 krowami i 
parą świń. O godz. 4.80 pożar został 
zlikwidowany. Przyczyna pożaru, któ- 
zy powslał w oborze, jest dotychczas 
nieznana. Przy pożarze obecny był 
również instruktor powiatow. pożarn., 
p. Gruchot. 


Ogłoszenie Nr. 31/33. 


Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgowego, 


jako Rejestrowego w Piotrkowie, 


Wydziału Zamiejscowego w Częstochowie — wpisano: 


w dniu 27 czerwca 1933 roku. 
187. „kKino-Teatr „Luna“ spółka z o- 

"graniczoną odpowiedzialnościąć w Często 

chowie, ul. Kościuszki N 1-5, Istnieje od 

1 mają 1938 roku. Oddziałów niema. Ka. 

pitał spółki wynosi 5.000 zł. i podzielony 

został na 200 udziałów po 25 zł. każdy 

udział, kapitał wpłacono w całości. Zarząd 

stanowią: Józefa Zurakowska, zam. w Czę 

stochowie, ul. Kościuszki N 1-5 i Jadwi- 

ga Zurakowska, zam. w Łodzi, ul. Piotr- 

kowska Nr. 29. Wszelkiego rodzaju zobo- ` 
wiązania w imieniu spółki będą ważne i 

obowiązujące dla spółki, o ile będą pod- 
pisywane pod stemplem firmowym przez 

obydwuch zarządców łącznie, a inaczej 

spółki obowiązywać nie będą lecz uważa- 

ne będą za osobiste zobowiązania tego 

wspólnika, który je podpisywał. Wszelkie- 

go rodzaju dokumenty nie o charakterze 

zobowiązań a w szczególności zwykłą ko- 

respondencję, podania do' władz, pełno- 

mocnictwa dla adwokatów na prowadze- 

nie spraw spółki, pokwitowania z odbioru 

należności może podpisywać każdy z za- 

rządców samodzielnie, Każdy z zarządców 
nawet za jego podpisem prywatnym bę- 

dzie miał prawo odbierać dla spółki: a) 

wszelkiego rodzaju przesyłki ze stacji ko- 
lejowych, okrętowych, komór celnych, to- 
warzystw przewozowych od firm jak i od 
osób prywatnych; b) pieniądze i inne na- 
leżności oraz dokumenty ze wszelkich in- 
stytucji państwowych, komunalnych, spo- 
łecznych, od banków, firm i osób prywat- 
nych; c) przekazy, przesyłki, listy pienięż- 
ne, korespondencję zwykłą, poleconą i 
wartościową z poczty. Prokury nie udzie- 
lono. Spółka jest z ograniczoną odpowie- 
dzialnością i zawarta w dniu 25 kwietnia 
1933 roku, przed notarjuszem Janem Krze- 
mieniewskim w Łodzi za Nr. rep. 803 na 
lat pięć do dnia 1 maja 1938 roku z pra- 
wem przedłużania na dalsze 5 lat, o ile 
przynajmniej na 3 miesiące przed upły- 
wem umówionego terminu żaden ze wspól- 
ników nie zażąda rozwiązania spółki za 
zgodą udziałowców reprezentujących przy 
najmniej 75 proc. kapitału zakładowego, 
spółka może być rozwiązana i przed ter- 
minem. 


w Dziale „B“ następne wpisy. 


70, W rejestrze firmy: „Odlewnia Sta 
li i Wyrobów Lano- Kutych „Wulkan* 
spółka z ograniezoną odpowiedzialnością 
wCzęstochowie, ulica Tartakowa Nr. 11-15, 
w dniu 28 czerwea 1933 roku. pod Nr. 
kol. 3-im wpisano: Na likwidatorów wy- 
brano: Gerszona Pregera, zam. w Często- 
chowie, ul. Garibaldiego Nr. 26 i Jere- 
miasza Landau, zam. w Częstochowie, ul. 
Warszawska Nr. 101, obaj likwidatorzy 
kollektywnie uprawnieni są do odbioru 
wszelkich «należności rozwiązanej spółki, 
do pokwitowania z odbioru, do prowadze- 
nia wszystkich spraw dotyczących po- 
wyższych należności w sądach i urzędach 
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i do załatwiania wszelkich formalności’ 
jakie dla ostatecznego zlikwidowania wy- 
mienionych należności niezbędnemi się 
okażą. Mocą aktu sporządzonego przed 
notarjuszem Tadeuszem Kossem w Czę- 
stochowie dnia 18 maja 1933 roku, za Nr. 
rep. 1233 wspólnicy postanowili. spółkę 
zlikwidować. 

164-P. W rejestrze firmy: „Fabryka 
wyrobów żelaznych i miedzianych „Młot* 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
w Częstochowie przy ul. Małej Nr. 24, w 
dniu 1 czerwca 1933 roku, pod Nr. kol. 
3-im wpisano: Wiktor Hłasko wystąpił ze 
spółki. Obeenie Zarząd stanowią: Henryk 
Hłasko, Bronisław Hłasko i Walerjan 
Skrzynecki zamieszkali pierwszy i trzeci 
w Częstochowie ul. Mała Nr. 7 dragi w 
Otwocku, ul. Piłsudskiego Nr. 16. 

116:P. W rejestrze firmy: „Zakłady 
Mechaniczne Stolarsko- Meblowe „Wiąz“ 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
w Częstochowie, w dniu 13 czerwca 1933 
roku, pod Nr. kol. 7-ym wpisano: Na li- 
kwidatorów wybrani zostali: Bator Kon- 
stanty, Radwański Jan, Albrychiewicz Lu- 
cjan, Cierpiński Jan, Kryszczyński Józef, 
Piwowarczyk Stanisław, Landecki Leon i 
Henclewski Czesław. Firma znajduje się 
w stanie likwidacji. 

135-P. W rejestrze firmy: „Elektrow- 
nia w Częstochowie spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością w Częstochowie, przy 
ul, Kościuszki Nr. 14, w dniu 14 ezerwca 
1933 roku, pod Nr. kol. 5-ym wpisano: Na 
mocy Uchwały Walnego Zgromadzenia 
Udziałowców z dnia 27 maja 1933 roku 
obrano do Zarządu Maurice Passelaq, Hęn- 
ri Sarolea i inż. Cyprjana Apanowicza. 
Każdy z zarządców uprawniony jest do 
zastępowania spółki nieograniczenie, a 
więc: do samodzielnego rozporządzania 
majątkiem spółki, zarządzania jej intere- 
sami, do zaciągania zobowiązań imieniem 
spółki, zawierania umów, wystawiania, ży 
rowania i inkasowania weksli, czeków i 
przekazów, do zawierania aktów notarjal- 
nych, zeznawania wniosków hipotecznych, 
zawierania układów pojednawczych, naby- 
wania i zbywania nieruchomości w drodze 
licytacji publicznej i zwolnej ręki, zacią- 
gania długów hipotecznych i obciążania 
należących do spółki nieruchomości, do 
odbierania i kwitowania wszelkich należ- 
ności nie wyłączając hipotecznych, do mia- 
nowania pełnomocników i prokurentów 
spółki do podpisywania korespondencji, do 
odbierania wszelkich dokumentów i pa- 
pierów wartościowych, do prowadzenia 
spraw spółki w sądach i urzędach z pra- 
wem udzielania pełnomocnictw i substy- 
tucji, wreszcie do reprezentowania spółki 
wobec wszelkich władz, instytucyj i osób 
trzecich. Pełnomocnictwo udzielone Lu- 
dwikowi Tencerowi za aktem notarjusza 
Tomasza Jasieńskiego w Częstochowie Nr. 
rep. 30 z dn. 7 stycznia 1932 r. anulowano. O 
becnie udzielono na mocy aktu rejentalnego 


notarjusza Tadeusza Kossa w Częstocho- 
wie przez Zarządcę inż. Cyprjana Apa- 
nowicza pełnomocnictwa temuż inż. Lud- 
wikowi Tencerowi oraz inż: Leonowi Ja- 
worskiemu, zam. w Częstochowie, obu 
łącznie i każdemu z nich oddzielnie do 
zarządzania przedsiębiorstwem pod firmą: 
„Elektrownia w Częstochowie spółką z 0- 
graniezoną odpowiedzialnością* do przyj- 
mowania i wydalania personelu, do na- 
bywania i zbywania inwentarza i wszel- 
kich rzeczy za gotówkę i na kredyt, do 
odbierania i kwitowania wszelkich sum z 
wszelkich źródeł i tytułów, bez ograni- 
czenia, do podpisywania w imieniu firmy, 
umów, weksli, czeków, przekazów, żyra 
weksli i wszelkich wogóle zobowiązań o- 
raz dokumentów i korespondencji, do za- 
łatwiania wszelkich interesów firmy, do 
prowadzenia wszystkich spraw firmy w 
sądach i urzędach, z prawem załatwiania 
czynności ustawami przewidzianych, do 
składania i odbierania dowodów, nie wy- 
łączając tytułów wykonawczych, do egzek 
wowania wyroków, do zawierania ukła- 
dów pojddnawczych i umarzania procesów, 
do odbierania listów poleconych, wartoś. 
ciowych i pieniężnych, przekazów, zali. 
czeń, towarów, ładunków  kelejowych, 
przesyłek i t. p. do sporządzania i pod- 
pisywania w imieniu firmy aktów notar- 
jalnych, wezwań i protokułów  notarjal- 
nych. podań, skarg, zażaleń, apelacji, ka- 
sacji i innych, do obierania prawnego 
miejsca zamieszkania i wogóle do wyko- 
nywania wszelkich czynności prawnych 
jakie upoważnieni za właściwe uznają. 
Prokurę inż. Cyprjana Apanowicza wy- 
reśla się z rejestru. 

211|P. W rejestrze firmy: „Czę- 
stochowskie Towarzystwo Górniezo-Prze- 
mysłowe Spółka Akcyjna w Częstochowie, 
ul. Kościuszki M 61, w dniu 19 czerwca 


1933 roku, pod JM kol. 8-mym wpisano: 


Powiększono kapitał akcyjny o 500.000 zł. 
Obecnie kapitał zakładowy wynosi 
1.188.000 złotych i podzielony jest na 
11.880 akcji na okaziciela po 100 zł. no- 
minalnej wartości. Kapitał wpłacono. Do 


"Rady Nadzorczej wybrano: Gerharda Wand 


la, zam. w Berlinie, Dorothenstrasse 40, 
Marjana Przybylskiego, zam. w Hajdu- 
kach Wielkich, Jerzego Mayera, zam. w 
Warszawie, ul. Małachowskiego 2, Stani- 
sława Skarbińskiego, zam. w  Grodźcu, 
Feliksa Goldego, zam. w Katowicach, ul. 
Stwosza 5. Do Komisji Rewizyjnej obra- 
no: D-ra Jerzego Brilla, zam. w Katowi- 
cach, ul. Kościuszki 6, Karola Kolarczyka, 
zam. w Katowicach, ul. Kościuszki Ņ 4, 
Józefa Sliwińskiego zam. w Królewskiej 
Hucie, ul. Gimnazjalna M 9 i Wojciecha 
Bolesława Zawadzkiego, zam. w Katowi- 
cach ul. Kościuszki Ņ 6. 


225 | P. W rejestrze firmy: „Towa- 
rzystwo Elektryczne Okręgu Częstochow- 
skiego 9 spółka akcyjna* w Częstochowie, 
ul. Kościuszki N 14, w dniu 30 czerwca 
1933 roku, pod Nr. kol. 8-mym wpisano: 
Do Zarządu obrano ponownie inż. Cyprja- 
na Apanowieza. 

„119| P. W rejestrze firmy: „Huta 
Szkła „Stradom* spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością* w Częstochowie, ul. 
Kościuszki Nr. 49, w dniu 30 czerwca 
1983 roku, pod Nr. kol. 6-tym wpisano: 
Na mocy aktu rejentalnego sporządzonego 
przed not. Tadeuszem Kossem w Często- 
chowie w dniu 30 czerwca 1932 roku, za 
Nr. rep. 1691 przedsiębiorstwo wydzierża- 
wiono Spółdzielni Robotniczej dla eksplo- 
atacji Huty Szkła „Stradom* w. Często- 
chowie z odpowiedzialnością udziałami. 


St. Sekretarz (—) w.s.L Rosiński. 


Ge usłyszymy dziś przez Radjo? 


WARSZAWA 28 lipca 


- 7.00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka. 
7.20 Muzyka lud. (płyty). 7.25 Dz. poranny. 
7.30 Płyty gram. 7.52 Chwilka Gesp. Dom. 
7.55 Program na dzień bież. 11 57 Sygnał 
czasu z Warsz. Obserw. Astron. Hejnał z 
Krakowa. 12.05 Muzyka symf. (płyty). 12.25 
Codz. Przegl. Prasy Polsk. 12.33 Komunik 
meteor. 12.35 Płyty. 12.55 Dz. połud, 1455 
Płyty gramof. 15.05 Wiad. bież. 1510 Kom 
Państw. Inst. Eksport. 15.16 Płyty gramof. 
15.25 Kom. Gospod. 15.35 Płyty gramofon. 
15.45 Chwilka lotnicza i przeciwgazowa. 
15.50 Płyty gramof. 15.55 Chwilka morska 
i kolonjalna. 1600 Koncert z Ciechocinka. 
17.00 Odczyt z Krakowa. 17.15 Arje i pieś 
ni. 17.45 Płyty gramof. 18.10 „Dokąd je- 
chać i jak się urządzić" 18.15 Odczyt 
18.35 Recital fortep. 19.20 Rozmaitości. 
19.35 Program na dz. nast 19.40 „Na wid- 
nokręgu'. 20.00 Koncert symf. 20.50 Dz. 
wiecz. 21.00 Weekend. 21.10 D. c. konc. 
2200 Muzyka tan. 22.25 Wiad. sportowe. 
22.35 Wiad. meteor. dla kom. lotn. i kom 
polic. 22.40 Muzyka taneczna. 


Składaicie ofiary na 
bezrobotnych ! 


30 gr., — tabelaryczne 58 pree. dreżej, zagraniczne 100 proc. 
poszukujący pracy korzyctają z 39 proc. ulgi przy zamieszczeniu ogłeazoń drobnych. —Wszelkie komunikaty zrz6s£$%: 
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Obwieszczenie Nr. 638 33. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Często- 
chowie rewiru I-go Józef Mackiewicz,. 
zamieszkały w Częstochowie przy ul. Wa. 
szyngtona Nr. 67, w myśl art. 1148 i 
1149 proc. cyw., niniejszem  obwieszcza, 
iż w dniu 28 września 1933 r. o godz.10- 
rano w sali posiedzeń Piotrkowskiego Są- 
du Okręgowego Wydział Zamiejscowy w 
Częstochowie, na pokrycie należności 
firmy „Społem* w kwocie 1356 zł. 30 gr. 
z%i kosztami, odbędzie Się sprzedaż 
przez licytację publiczną nieruchomości, . 
miejskiej położonej w Częstochowie na 
przedm. Kule przy ul. Warszawskiej skła. 
dającej się z 2-ch działek, a mianowicie: 

1) działka ziemi ornej długości 2430 
metrów, szerokości 15,20 mtr. 

2) placu długości 50 mtr., szerokości 
20 mtr. na którym wzniesione są nastę- 
pujące budynki: NŚ 

a) domu parterowego z kamienia, kry- 
tego papą o 3-ch ubikacjach mieszkal- - 
nych 

mitan n z drzewa, krytej papą oraz 
innych wymienionych w protokule opisu. 
z dnia 25 lipca 1931 roku. 
Nieruchomość powyższa: 


a) wspólnem z osobami obcemi, 
dzierżawnem lub zastawnem posiadaniu, 
nie znajduje się, i; j 

b) urządzoną ma księgę hipoteczną (R. 
N. 253) w Wydziale Hipotecznym w Częs. 
tochowie, PA 

c) obciążona jest długami hipoteczne- 
mi w kwocie 9.588 zł, 50 gr. z % i koszta- 
mi, oraz innemi ograniczeniami i ostrze-- 
żeniąmi w działach III i IV wykazu hipo- 
tecznego pomienionemi, f 

d) należy na prawie własności do Kon. 
stancji Filipkiewicz, Ferdynanda Eugen- 
jusza Filipkiewicza, Stanisławy Filipkie-. 
wicz i Józefa Filipkiewicza. i 

Przytem nadmienia się, że wyżej wy- 
żej wymienione nieruchomości zwolnio- 
ne są od sprzedaży z działki ziemi: a)- 
działka na długość, poczynająć od grani- 
cy gruntów wsi Wyćczerpy Dolne do tak 
zwanego „Wielkiego Dołu* przez całą. 
szerokość działki, przestrzeni około 3 
mórg należąch do Józefy-Wiktorji Gaj,. 
b) działka przestrzeni około jednej mor- 
gi położona pomiędzy gruntami Józefa. 
Witkowskiego z jednej i Adolfa Kuli z 
drugiej stony ciągnąca się od gruntu Jó- 
zefy- Wiktorji Gaj, czyli od „Wiełkiego - 
Dołu* do „drugiego dołu", należąca do 
Wincentego i Agnieszki małż, Woch. 

Licytacja rozpocznie się od sumy sza- 
cunkowćj 6000 złotych zwyż. j 

Biorący udział w licytacji, winni zło- 
żyć wadjum w wysokości 10 % od sumy- 
szacunkowej t. j. zł. 600. 

Akta w sprawie powyższej sprzedaży” 
znajdują się w kancelarji Wydziału Cy- 
wilnego Piotrkowskiego Sądu Okręgowe- 
go, Wydział Zamiejsc. w Częstochowie. 

Komornik Mackiewicz. . 
Nr. Km. 872-33, 
OGŁOSZENIE 


Komornik II rew. Sądu Grodzkiego w 
Częstochowie JÓZEF SOLARCZYK, zam.. 
w Częstochowie, przy ul. Gen. Dąbrow- 
skiego Nr. 12 ogłasza, że w dniu 28 lipca 
1933 roku od godz. 10-ej zrana w Często- 
chowie, przy ulicy Katedralna Nr. 16. 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ru- 
chomości mianowicie: różnych mebli, oce- 
nionych -na Zł. 750. Licytacja w drugim 
terminie poniżej szacunku. 

Dnia 8 lipca 1933 roku. 

Nr. Km. 1152-33 
OGŁOSZENIE. 

Komornik II rewiru, Sądu Grodzkiego 
w Częstochowie, JÓZEF SOLARCZYK, , 
zamieszkały w Częstochowie, przy ulicy 
Gen. Dąbrowskiego Nr. 12, ogłasza że w 
dniu 28 lipca 1933 roku, od godz. 10-ej 
zrana w Częstochowie, przy ul. Ogrodo- 
wej Ne 38. odbędzie się sprzedaż przez 
licytację ruchomości, mianowicie: 4000 
gros guzików Nr. 2518-15 i 2605-18, ocenio- 
nych na Zł. 10.000. 

Dnia 3 lipca 1933 roku. 

N. E. 1146-33. 
OBWIESZCZEENIE. 

Komornik II rew. Sądu Grodzkiego w~ 
Częstochowie JÓZEF SOLARCZYK, zam.. 
w Częstochowie, przy ul Gen. Dąbrow- 
skiego Nr. 12 ogłasza, że w dniu 28 lipca. 
1933 roku od godz. 10-ej zrana w Częs- 
tochowie, przy ul. Ogrodowej Nr. 38, ed 
będzie się sprzedaż przez licytację rucho - 
mości mianowicie: 4000 gross guzików - 
ocenionych na Zł. 10000. 

Dnia 3 lipca 1933 roku. 

Komornik Sądowy: J. Solarczyk. 


cRs R. . 
Czytaj „Słowo Częstochowskie". . 


Partaczom dentyst. nie wolne 3 
wprawiać zębòw, koron, mostków 
(Dz. Ust. Nr. 54) 
O wszelkich wykroczeniach uprasza się f. 
zawiadamiać najbliższy Post. P.P. oraz Ę 
red. „GZYSTOŚCI:, Lekarza-Dentystę | 
MICHAŁA GREJNIECA w Częstochowie, 
ul. Najśw. Marji Panny (I Aleja) Nr. 10 


D° wynającia pokój i kuchnia z wygo 
dami, ul. Narutowicza 36. Wiadomość - 
u dozorcy. 617—1 


pn aim 
gaueiono książkę Kasy Chorych Nr. 
40716, wydaną na imię Kolin Moryc. 


Drobne ogie 
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